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W  N i e d z i e l ą  D n i a  15.  M a i a  1796,

E  D  Y  K  T .

Jego Cesarsko Królewska  Anosto lska  M o ś ć  z O y c o w s k i e y  wz ględem  Krain starań* 
nosci chcąc w  G a l ic j i  r rwaiące przez wiele lat do zamiany  dóbr  solnych ściągaiące się 
interelsa,  ile możności  w iąk nayprętszym czasie do pożądanego  przy  prowadzić  końca ,  
i swoich  G a l ic y j s k i c h  o b y w a t e l ó w ,  którzy  dobra solne na skarb ustąpili ,  tym rychle j  
pr zy pr ow ad zi !  do spck oyn ego  posiadania dóbr kameralnych  w  równowartości '  przez 
siebie o tr z y m a n y c h ,  następującą n a y w y ż s z ą  rezo lucyą po wziąć  i a c z y ł ,  która na mocy 
rozkazu  dekretem nadwornym pod s^cun stycznia t. ł  f u  nadeszłego ninieyszemi publ i­
cznie cz ypi  sic wiadoma.  _

*ayprzÓcJ, Kqńcem postanowienia wartośc i  dóbr  przez rzeczonych  o by wa te l i  
sk arb ow i  ustąpionych,  oraz innych otrzymanych  za nie w ro w n o w a r t o ś c i , maia b< d£ 
fa fsye  i lustracye za fundament wzięte  a te dochody  szczególnie i pożytki  nieiakiey od* 
mianie podpadać  , które przez powszechne mona^cliiczne r o z p o r z ą d z e n i a , albo ok ol icz­
ności  rniey scowe w  całości  będąc uchylone ,  u s ta ły ,  lub bar oz i ey  umiarkowane  sa , 
a lbo  też,  które z powodu wenie n o w y ch  lub pomnożonych urządzeń po nastąpionych 
iuż lus tracyath i podanych  fafsyach utworzone na no wo  lub powiększone zostały.

Powtóre.  Intrata żup solnych ma by dź  podług fa fs yy  p o da t ko w yc h nad gr o dz on a,  
'ieclnakże po odtrąceniu drz ewa  do warzenia soli  potrzebnego , wz g lędem  czego  przepi ­
sy pod 24ym czerwca  1790 ^im marca 1791 i 2$ym lipca 17^1 p rzy zw oi te  ś tanowia  pra» 
w i d i a ,  podług których tak też ściśle z a ch o w a ć  się będzie należało.

Potrzecie.  Boni f ikacya la s ó w  podług  wartośc i  drz ew a nastąpić m a ,  która  sloso- 
wnie  do a a y w y ż s z e g o  rozporzączenia  pod 24tym c z er w ca  1790 tudzież pud 28y m  lute­
go i 2 j y m  lipca 1791 w  samym mieyscu ostatnią raza rozpoznana  i bezstronnie za prz"-  
braniem m ie ys co w y cb  zwierzchności  ■ gromad wyna lez io na  i postanowiona by ł a .

Poczw arte. P< dług przepisu pod 24ym października 1791 do n a d z w y ż k u  t e g o ,  CO 
go  dawnieysi  właściciele  żup w dobrach od kame ry  w i ę c e y  niżeli wa r to ść  realnos'ci 
przez  nich skarbowi  ustąpionych w.\ n o s i , o trz y m a l i ,  ieśl iby ony mże  t a k o w e  nieprzy- 

ależnie i aż do ukończenia obrachunku ku t ym cz as o we m u  użyt kow ani u  zostawione 
dobra na dz iedz ic two od dane b y d z  miały,  zamiast  publ iczney  l i c y t a cy i ,  która iest 
przepisana co do p r ze d a ży  wszystk ich  s k a r b o w y c h  realności  , dziesięć od sta iako nad-



datek w  s a m e j  istocie b a r d z o  mierny dla zrównania nieiakiego t e r a ź n i e j s z e j  wartośc i  
p r z y r a c h o w a n y  b y d ź  ma.

Popiąte.  Każdemu z daw nie ysz yc h  żup właścicieló  w , k tórzy się znayduią w  ra­
zie nadgrodzenia tako w e y  ró w n o w a rt o śc i ,  ma by dź  obl i kw ida cy a  przez G a l ić y y sk a  
kratową buchalleryą  ułożona , podług p o w y ż s z y c h  pr aw ide ł  wy raź na  wartość  obo- 
stronnych d ó b r , oraz wiele iedney lub drugiey stronie ieszcze z a c h o d z i / w  so bi ez aw ie -  
r a i ą c a ,  do rąk oddana.

Poszóste.   ̂ Chcąc  potrzebny  przy  tym sposób postępowania ile możności  uła twić i 
sk róc ić ,  Nayiasoieys*zy Pan rac zy ł  Judicium delegatum cum derogatione oinnium in- 
stantiarum składające się z trzech poli tycznych  a trzech s a d ow yc h  Ko nsy l iarzy  tu w e  
L w o w i e  pod prezydencyą  R z ą d c y  kratowego za pierwszą Instancyą ,  a w  Wiedniu  t o i  
judicium również z trzech poli tycznych  a trzech sa d o w y c h  nadwornych ko nsy l iarzy  
pod zarządzeniem n a y w y żs ze g o  dyrektoryalnego  ministra za drugą i ostatnią instancyą 
d e le g o w a ć ,  przed którego sądu pierwszą  instancyą wszystk ie  p o w y ż e j  w z m ia nk ow a n e  
Układy  zachodzić  będą i droga  pisiemnego po stępowania  zbiorem są d o w y m  przepisana 
u niey z a c h o w a n a  by dź  ma.

Posiódme.  W s z y s c y  daw oieys i  dóbr  so lnych  właściciele  obowiązani  s ą ,  w  6 t y ­
godniach po obwieszczeniu niniejszego n a y w y ż s z e g o  rozporządzenia ustanowić pleni­
potenta w  L w o w i e ,  osobną go ad actum umocnić w ł a d z ą  , i onegoż delegowanemu są­
d o w i  o z n a y m ić ,  a że b y  wiedzieć b y ł o  m oż na ,  komu o bl ik w id ac ye  i dalsze rozp orzą ­
dzenia  sąd ow e maią b y d z  odd ane ,  w  przec iwuym bowiem razie postanowi  się dla  nich 
Z urzędu zastę pc a ,  i ich się o tym  edyktem podług przepisu sąd ow ego  uwiadomi.

Poosme.  W p r z y p a d k u  g d y b y  strona sądz i ła ,  iż na przec iw obl ikwidacy i  sobie 
odd aney ,  fundamentalne zarzuty  uczy nić ,  lub defekta  okazać m oż e ,  tedy w  6 t y g o d ­
niach od daty oddaney  sobie obl ikw ida cy i  tym pe w oi ey  oneż przed de legowanym  są ­
dem in forma ż a ło b y  zanieść ma,  ile że w  pr ze c i w ny m  razie o bl ik w id ac ya  tak o wa  iak 
g d y b y  ią stroua ea  rzetelną uzn ała ,  u w a ż a n a ,  i podług  tego ex ek u cy a  bez da lszych  
z a c h o d ó w  sw oie  mieysce mieć powinna.

P o l a n e  w y  łożenie defe któ w odda się potym doKról -Fisku  dla uczynienia o dw odu  na^o 
dni, '  i tak się Ja ley  z repliką i dupliką od 14 do 14 dni postąpi.  Strony atoli  pisma 
sw oi e  z iak naydokładnteyszą  wyroz umia łośc ią  i zw iąz łoś c i ą  u k ła d a ć ,  a mianowicie 
ws ze lk ie y  niepotrzebney rozwlekłośc i  tym pewńiey  wy str zeg ać  się maią , ile że w  pr ze­
c i w n y m  razie karami  pr aw em  ustanowionemi ukarani będą.

Poclziewiąte.  G d y b y  się która strona dekretem od sądu de legowanego  p ierwszey  
instancyi  f e r o w a n y m ,  uciążoną  bydź  są d z i ł a ,  wo ln o  ie y  b*ędzie w  da lszym ciągu udać 
się do sądtt pr zy  na y  w y ż s z y m  D w o r z e  de legowanego  lako do drugiey i ostatniey instan­
c y i  w  j y m  s p o s o b i e , iak  to w  innych przypadkach  rewizyonalnych  z w y c z a j n o  iest ,  
od  którego  w y r o k u  dalsza iuż potym niepozostanie droga.

Podziesiate.  W  c e l u  zabespieczenia n a y w y żs ze g o  S k a r b u , ma by dź  k o n d yk c ya  denon 
onerando et non aljenando na dobrach,  za  ekwiwalent  danych  gdzie by iuż by ła  zaprenoi o w a  
Da ,  w s u n i e  t y m , w  którym teraz iest, zostawiona,  co d c V c *1 z*ś dóbr  w  równowartość  od­
d an yc h  , g d z ie b y  ieszcze niebyła  p re no tow an a,  natychmiast  z a p r e n o t o w a n a , i na 
w sz y stk ic h  dobrach -ekwiwalentowych tak długo niewzruszona zos tawać  p o w i n n a ,  po- 
ki  wzg lędem okol iczności  zam ian y  k a i d e y  d e c y z y a  nienastąpi ,  i poki  ustanowione 
indicium delegatum Resultatum w t e y  mierze instancyi  p r z y z w o i t y  z Urzędu nieo- 
Łoaymi

Poiedynaste .  iVayiaśnieyszy P^n ca łą  p er t ra kt ac ją  sądu de legowanego  w  pier­
w szej i drugiey  instancyi  dla pożytku  stron od tax i s t ęm pl u , oprocz  potrzebnych po 
M e i ą p i o o e y  sentencyi  i  przy iac ie lsk icy  ugodzie do  za w a r c i a  iustrum;ntów ugod nych



mniona P ,  Soucy  wy je ch a ła  sobie na w i e ś ,
dla zuż yc ia  świeżego p o w i e t r z a , a tym 
czasem znalazła tani ś m i e r ć ! —. Margrabia 
Maulevr ier  , niegdyś poseł  królewski  w  
Ko lo ni i ,  który b y ł  przed kilka dniami are­
s z t o w a n y m ,  iż miał  z emigi antami korres- 
pond ow ać  &c .  zosta ł  tuż uwolnionym.

Komtnifsarzom po departamentach , 
zakazano  żeby  się n ieważy l i  u ż y w a ć  tytu­
ł u  jeneralnych kó mm ifs arz y , k tóry  sobie 
iuż niektórzy p r z y w ł a s z c z y l i . —. Na  Loa rze  
p o w y ż e y  Nantu , znayduie się 13 armat- 
nych szalup,  tak dla zabezpieczenia żeg lu­
gi na tev rzece , iako też dla przerwania 
kommunikacy i  zb roy nyc h  roya l i s tów na 
o b y d w ó c h  brzegach. JRAutictiamp , Ros 
nier i bracia Debrue , sa teraz ich naypier-  
wszemi  wodzami .

Nawet  i po departamentach r a c h o w a ­
li jakobini  bardzo wiele na rozruchy w  
P a r y żu  , które się tam miały  nayprzód z a ­
c z ąć ;  lecz szczęśl iwie zostały uśmierzone. 
W  kilku miastach da ły  się talSie same iak 
tu afisze i buntownicze kartki widzieć.  — 
T u t c y s z c  pisma za pe w ni a ią ,  iż nasz rząd 
zatrudnia się teraz, planem powszechney 
amnesty i  na wszystk ie występki  pod czas 
r e w o l u c y i ,  w y i ą w s z y  emigrantów i X ży .

Luidor  ko sz tow ał  w c z o r a y  5 9 C 0  l iwr: 
w  a fsygnatach.  Man dat y  tracą z chytro- 
•ci  l i chwiarzy po 16 i pó ł  procentu.

Sefsye rady  pięciuset. Se fsya  d. >8 k w i e ­
tn ia .Postanowi ła  rada na wywd zięc zenie  się 
swoi in sprzymierzeńcom Ba taw orn ,  z a  ich 
grzeczność i przyiacielstwo , iż wyporra-  
dzi l i  wielki  doni w  Hadze dla mieszkania 
Francuzkiego  po s ła ,  a by  re zydującym tu 
w  Pary żu  ministrom 1 posłom z jednoczo­
nych  prow inc y i  dać na mieszkanie dom 
Croi d Ila vrc, na L i l l sk iey  u l i c y ,  i minis­
ter s k a r b o w y  odebrał  zlecenie , a by  
go  iak n a y w y g o d n i e v i nayprzysloj^niey 
dla nich w y  porządzi ł .  —. Rad a  starszych 
potwierdz i ła  zaraz len dekret.

Dyrekioryat posłał różne poselstwa

do rady.  W  pier ws zym  i ą d a l  oc mill io-
n ó w  dla woiennegu ministra , a b y  los na­
szych  armiy po prawić  i zabezpieczyć  so­
bie z w y c i ę z t w o ;  w drugiern aby dla s łuż­
by  morskiey,  w y zn a cz o n o  ministrowi mor .  
skiemu 50 mi ll ionów; w trzecim d on i ó s ł ,  
iż wszystkie usi łowania przec iwko  nie* 
przysięgłym Xżom i p o w r a t a i a c y m  emigran­
tom na niesię zd a dz ą ,  ieżeli mu ustawa nie* 
pr zyy dz i e  na pomoc.  ”  W  departamencie 
L y o n u  zaw sz e  są r o z r u c h y , i to miasto 
iest śrzodkiem zjednoczenia wszystk ich 
źlemyślnych ; za cz ym  ieżeli nieprzeds'ęwe* 
źrtiiemy prędkich ś r z o d k ó w ,  te okol ice 
grożą  nam w o y n ą  d o m o w ą  ; potrzeba  
znieść wszystk ie  mieszkalne kartki  , które 
od 1793 roku zosta ły  L y o n o w i  udzielone.'* 
Nakoniec  pro p on ow ał  d y r e k t o r y a t ,  a b y  
przeniesienie po pio ło w K art ez yus za  do  
Panteonu , o d ł o ż y ć  aż do święta w d z i ę c z ­
n o ś c i , które d. 10 maia p r z y p a d a ,  i że by  
święto to iniało za fundament ,  iż iest ie- 
dym e do obchodzenia pamiątki,  wielk ich 
ludzi  przeznaczone,  k t ór zy  się s w e y  oy-  
czyznie  zasłuży l i .  Na  te poselstwa,  p o w y ­
znacza ła  rada kommifsye-— Pro ponowano 
także a b y  podatek g ru n t o w y  b y ł  na p c y m  
w  mandatach o pł ac an y .

Sefsya  d. 20 Crafsoux  zosta ł  p r e z y ­
dentem o b r a n y ,  a w  radzie s tarzych  zo­
stał  Lecoul teux.  —. Camus  donios ł  imieniem 
w y ó a t k o w e y  ko mmifsy i ,  iż z podanych 72 
mili.  które p o cz ty  p r zy n o sz ą ,  p o tr z tb a  49 
mi ll ionow na idące bez  opłaty  l isty p o ­
trącić.

Sefsya  d. 21 Defermontt  z d a ł  imieniem 
kommifsyi  skarbo wey  rapport .  “ Rzeczpo­
spol ita,  rz ek ł ,  ma ieszcze n ieprzyjaciół  do  
zwalczenia.  Sposoby  zastąpienia z w y c z a y -  
nych  w y d a t k ó w ,  zn ayd uią  się w  z w y c z a y  
nych  podatkach , a n a d z w y c z a y n e  w n a r o ­
d o w y c h  dobrach ; daleko lepiey u ży ć  t yc h  
iak ok ładać  o by w a te l i  podatkami .  Skarb  
n a r od o w y  znayiizie w  mandatach te samo 
ź r z o d ł a ,  jakie znalaz ł  w  a fsygnatach  roku 
1790. Zniknęły g ot o we  pieniądze;  i iedna 
ich część posz ła  na zakup ze g ranicę,  dru­
g ą  w y w ie ź l i  emigranci ,  a  reszta iest zako-

Łana;  ws zystko  iest w i ęc  zatkane.  Dopo-  
* a fsygnaty  n ie przechćdz i ły  h i potyczne/1



1 I f .

w a r t o ś c i  ćTopci ;  ozy  wiał_y h a u d e l  i t p I o  u w i e r z e n i a  t i a k ą  g o r l i w o ś c i ą  z o b y ó w ó e :  
d z i e ł a ;  1e s a m e  b e d z i t m y  .m ie ć  k o i / y ś ć  s t r o n  p r a c u i a  o k o io  s ż a ń c c w > f u r l y ł i k a c y i

. . i _ t __________________________________ ____________    : _ ~   - jzm a nd a to w.  .Wszyscy  Francuzi  sa o b o ­
wiązani  w y d o b y ć  ska ib  z n ie ł adu ,  w kt ó ­
r y  \v padł .  Nadaremnie usijuią v  r r r wi ć  
z ł o ś l i w i , iż mandaty  ten sam los spotka,  
co  i a fs y g na ty ;  nie o be. wian y  się iuż wie 
ce y  powrotu  anarchii* ani t ronu; nie- 
przeyd z ie  nigdy wartość  h ipoteki ,  anicyr-  
kulacy a  nad potrzeby  tych papierów; nig­
d y  ciało pr a i w o d a w cz e  nieodmieni swego  
przyrzeczeń a ;  nigdy niebyło myślą rządu 
ustanowić*  warto ść  mandatów , podług 
wartości  assygnatow.  Właśc ic iele  manda­
t ó w ,  mogą  sobie zaraz  dobra nar odowe 
za  nich wżiąść;  lecz potrzeba a b y  się 
w s z y s c y  Ffttncuzi  połączyl i  dla obrocema 
wniwecz.  wszys lk .cn  chyirośc i  z lemyślnych 
do zdyskredytowania  no we y  monety.  “ Na 
p r ó p o z y c y ą  Defermonts dekretowała  rada: 

1 ) Dekretowane d. t8 marca 2400 mi l ­
ionów .mandatów,  maią bv dź  w tym sp o ­
sobie spor ząd zon e:  700 nul l ionow po 500 
l i w ,  500 po j o o  l iw. 400 mili. po 30 Iiw.

?;oo j o  20 l iw.  300 po jj l iw.  i 200 po 1. 
iw.  2) K a ż d y  mandat  ma mieć n a p i s : 

“ G r u n t o w y  mandat  n a . _  podług u stawy  
d. 18 marca dekreto wa ne y .  3) Papier  ma 
b y d ź  szczególnieyszy cio mandatów d o ­
b r a n y ,  żeby  się od innych papierów różnił  
4 1 I . zemyślnicy  , k tór zy  do robienia man­
d a t ó w  będą u ż y c i , n k m o g a  predzey  z f a ­
bryk i  o d e y s ć ,  poki  się nieśkońćzy f a b r y ­
ka .  5) Jak ty lko  2400 nuli ionow zos ta­
ną w  c y r k u l a c y ą  w pr ow ad zo n e,  matry 
ces i b l a ch y  maią zaraz  bydź  vy archiwach  
z łożone .

D o z o r  nad skarbem na r od o w y m  b ę ­
dzie się odtąd sk ładał  ze d wó ch  cz łonkow,  
i cJnego  zracly 500 , a drugiego z rady  star­
szych.

Z  b ru k e lli d. 26. Kwietnia.
• Bl iskie rozpoczęc ie  nieprzyjacielskich 
k r o k ó w  na o b y d w ó c h  br. egach Kcnu iuż 
n iepodpada  żadney  wątpl iwośc i :  rtnia 18 »
10 t. m. posłano sohie z o by d w ó ch  stron 
kitku kury drów i zapewne  nie p o c o  innego 
U l i  u z  w yp ow ie d zen ie m  zawieszenia bro- 
n i ;  t ' i ec  po  upłynieniu 10 dni rozpoczną 
s i ę z u o w u  nieprzyjacielskie kroki .  Niedo-

1 rypania  b a t e i y y ; iest 10 d o w ó d  iż iedna,  
strony drugiey się o b a w i a  i chce b y d ź  za- 
t leniona cd attaku. Pomiędzy  Austryaka*  
mi zagęściła się dezereya.  A r c y  Xże Ka- 
lól  pojechał  z jenerałem Bellcgard i z wie- 
ią .nnemi offieyerami ku Sieg , a by  s-n" 
z ob ac zy ł  położenie w o y s k a  Austryacki* 
w o y s k a  Austryackie iuż są na ob y d '  
brzegach Rpnu w p w i s z e n i u ,  nawet  iuz , 
cbozuią.  Jenerał  Jourdan udał  się z  s w e y  
strony d. 17 z Bonn doKo blenc  a by  tam b y ł  
przy tomn ym  na radzie woienney. -

Z  Dillenburg d. 20. Kwietnia.
W t z o r a y  przybieg ł  tu .kuryer z roz­

kazem od Xcia F'ryder-yka Oranii  z W i e d ­
nia aby z znayduiąćych  się w Nafsauskim 
emigrantów Hollenderskięli.  o-stbny legion 
ufo rmo wa ć  , i żeby  się z  . rekrutowaniem 
iak*naybardziey  śpieszy-ć; s a m X ż ę  w k r ó t ­
ce nadiedzie.

Z  Hanoweru d, 30. Kwietnia.
Korpus emigrantów Clioisela , któro 

przed 6 niedzielami popłynęło  do Angl i i ,  
aże  się lam wzbraniało  p ł ynąć  d o . z a c h o d ­
nich Indyy  powróc i ło  tu w l iczbie około  
050 ludzi na ó transpoitoceyoh okrę.acb 
nazad ; lecz tu mu zn o wu  a iepoz wa ia ia  
wy s ią ść  na lad , 1 nawet  dragonów w y -  
kominendorOwauo, a b y  n;Kogo-na ląd nie* 
puszczal i .

Z  Ehrenbrcitsztein d. 23 Kwietnia.
Jenerał  Jourdan znayduie się ieszcze • 

w  Koblenc;  obiechał  kilka razy tuteyszych  
okol ic  for ty f ikacyc .  O d  iego p r z y :uzdu,  
zaprzestano robić około K a rt u zy ;  ale ż ę ­
to zebrano kilka łysie j,  c b łp n ow , .  dla p o ­
większenia fo r ty f ikacy i  Petersberga., . i  ro­
bienia l imy i o k o p o w  aż do Henu,

M ó w ią  iż Jourdan został  jenerałem 
wszystk ich  ariniy uad Renem,  Niedawno 
d a w a ł  na 600 osób ucztę w  Koblenc;  m ó ­
w i ą  iż miasto da n a w * 3i«.m. dla niego u- 
c z t e . _  W o y s k a  Francuzkie dostaną n o w e 
mu nd ur y;  teraz odbie ia ią  iuż.dw^a su w  g o ­
t o w y c h  p ienią dza ch,  iako część  ich tra­
ktamentu.



czyl i  k o n t r a k t ó w ,  które tak p od  s templ i  s to so wn y  do  przepisu,  iakoteż p o ć  tar ę  la*
tabulacyi  z w y c z a y n y m  sposobem podpadać m ai a ,  za wolna  uznać raczy ł .

Podwunaste .  Po n ie wa ż  podług  nay łas kawszego  zamiaru I iay .aśńieyszego  Pa^ 
fta dane iest zlecenie postanowionemu tu w p i e r w s z e y  instancyi  sadowi  de legowanym* 
w  k a żd ym  raz ie ,  gd/ ieby  kt óry  da w ni ey sz y  Właśc ic ie l  dóbr  sofnych j? królewskim 
Fiskem względem w'artości obostronnych Realności  lub względem sposobu bonifika* 
cyi  czyl i  załagodzenia w p a d ł  w  spory p o w y ż e y  wytkniętemi przepisami ieszcze nie- 
r ?z o !w ow an e,  p i o b o w a ć  ustnie d o b i o w o l n c y  ugody  gruntuiącey się na s łusznośc i , nim- 
by  ieszcze w t e y  mierze formalny  są d o w y  b y ł  fe ro wa ny  w y r o k ,  a to za  p r z y w o ł a ­
niem stron o b y d w o c h ,  i zawrz eć  t ak o w ą  ugodę ( iednakże pod  w y r a ź n y m  o b w a r o ­
waniem n a y w y ż s z e y  R a t y f i k a c y i )  a g dy  Nay iasnieyszy  Pan dla tym snadnieyszego 
dostąpienia swego  oyc ows ki eg o  zamiaru da ley  oś w ia d cz y ć  r a c z y ł ;  iż c i ,  k t ó r zy  nad- 
z w y i  w  Dobrach  e k w iw a l e n lo w y c h  o tr z y m a l i , do rychłego  ukończenia te go1 interesu 
zamiany  podług  pizepisanych dla stron w  to w c h o d z ą c y c h  w i ę c e y  niż z iednego Wzglę­
du pożytecznych  ustaw się nakłonią ,  a .za tym się do załagodzenia  i za ła t wien ia  z a ­
chodzących  może tu i ow dzi e  trudności w  sposobie do br o w o ln ey  ugo dy  p i z y ł o ż a ,  nie- 
t y l k o  w sp okoyney  pofsefsyi w i ę k s z y c h  dóbr  ek w iw al en to wy ch  sobie nadanych zo ­
s taną ,  ale onymże nadio za po pr zedzającym bespieczeństwem tabularnym termin 10 
letni a podług okol iczności  i 15 letni do zapłacenia ratami w y m k a i ą c e y  do Skarbu  
należące/  reszty do z w o lo ny  b ę d z i e ,  w  przeciwny m zaś razie iak skoro się strona do 
ukończenia t ako we go  w  d obrym sposobie nienakłoni , lecz zo s ta w a ć  zechce p r z y  p r o ­
cedur/e na piśmie u o b y d w o c h  instancyi ,  królewski  F isk  nietylko o tc starać się p o ­
win ie n,  ażeby  n a y w y ż s z y  ska ib  co do pr ow en to w  interkalaroych z dóbr  tyczących '  
się wcześnie b_) ł  zabcspieczony  , ale nawet takiey  stronie po nastąpioney formalney  
d e c y z y i ,  ani n a d z w y ż e k  w dobrach  e k w iw al en to w y ch  podług  niey sk arb ow i  powro* 
cić się należący zostawiony  , a tym mniey iakie opłacenia na raty dozwo lone  b ę d ą r 
lecz aabor  :amychże dóbr  za ca łkowitą  sum mę ,  albo też z p o w o d u ;  iż dokładne za ­
ła twienie  dobrami  nictak łatwro siać się m o ż e ,  iak dalece okol iczności  m i e y s c a , i 
istota dóbr  po zw ol ą  b e z ,  względnie i tym bardz ie/  nastąpić m a ,  ile że w y p a d ł e  z tad  
mniey znaczace tey lub drugiey stronie do zapłacenia  reszty gotowdzną za ła twio ne * i  
urzetelnione t y d ź  m og ą ;  zaczyni  k a ż d y  z przeszłych  W ła ś c i c i e l ó w  dóbr  solnych ni- 
nieyszemi  się p o w o ł u i e , z zostawieniem sobie wsze lk iey  y  olności ,  iż i eże l iby  ż y ­
c z y ł  sobie z powo du istotnych korzyści  z t eg o  n a y łas kaw sz ego  doz wo leni a  w/nika ia-  
cych interes zam ian y  przez  d obr owo lną  ugodę z a ł a ' w i ć ,  a b y  sie z p r o p o z y c y a m i  
t ey  u g o d y ,  nieoczekuiąc w t e y  mierze os*obnego* przy w o ł a n i a , uda{ natychmiast  do 
sądu tu de le go wa ne g o ,  przez które iednak p r o p o z y c y e  u g o d n e , bieg procefsu y tdja- 
dńym razie l a m o w a n y  b y d ź  uiemcże.

D a n  w e  L w o w i e  dnia 21 Mar ca  1796 roku.
Johann Jakób Hrabia v. Gaisruclr.

l.udw ik Hrabia v. Furstenbusek.

Z  W iednia d .y  M aia. puiące po d  CKigl io położenie:  O d  s tanowi­
ska Castel  nu ovo  di Bonn ia  rozciąg ły  sm 

P o d ł u g  nadesz łych  d. 27 kwietnia z posterunki przez Canel l i ,  S. Abano* d  Bel- 
W ło ch  w i a d o m o ś c i ,  Dbrał sobie kommen- b o ,  Sj Maizano  , M uasca  , Monbercel io  „ 
de-uiący jenerał  feldzeigmais lt r  Celsarską.  Coirticelle i N i i z a  della B a { l :a ;  od Derze 
armią baron Beaulieu , w  celu czynienia stanął  oddział  Neapol itanskich wo ysk *  
razem z Fte.noncką armią i znayduiąc j  m . który swe  posterunki  przez MonaMcra do 
•ł? Piz y aicy  Cefsarskim korpusem,  nastę- Cartemigl i* rozciągać, i położenie Spigno -



i Penzone u tr z y m y w a ł ; d r u g i  o d d zia ł  stanął
w o y sk  Austryackich pod Pozolo  Formigaro,  
roktórymia ł  zlecenie u wa ża ć  obrot y nieprzy 

cielą przec iwko  Boi beltp i  brqmć s ta now i­
ska Voltagio.  Lecz  skoro* kommenderui.i-  
cego jenerała Pteinoncka ar.nia i Cesar- 
sk im pr/y n « v będącym korpusem , kilko- 
krotne doszły uwiadomienia i rapporta,  iż 
z<* wszystkich stron nacieraiacy n ieprzy ja­
ciel  w y p a r ł  iuż Cesarskie w o y s k a  z w a ż ­
nych  stanowisk Fofs ino i Cheresco , i/e 
śrzodkiem ich ziednoczenia iest tymczaso­
w o  Ca rm agn ola ,  pr aw e  ich skrzydło  roz­
ciąga  sie do Cartnagnola,  a lewe do Villa- 
nuova d*Ast .; umyśl i ł  więc kommenderiiia- 
c y  feldzfcigmaister przenieść swoie p o ­
łożenie pod T c r t o n a ,  i przeprawić  w y ­
d z i a ł  w o y sk a  przez rzekę Po do Breme, a t  
do  L u m el l in a , aby  by ł w  stanie g d y  tegobę-  
dzie wy c i ą ga ć  potrzeba ,  z ł ą c z y ć  się z bc 
d ą c y m  przy armii P iemonckiey  Cesarskim 
korpusem dla zabezpieczenia od wszelkiey  
napaści  nieprzyjaciela  L o m b a r d y  i A ustrya- 
ckiey .

Z  Paryża dnia 24. Kwietnia.

Już i tu w szystk ie  nadzieie pokoiu zn i­
k n ę ł y ; iuż dano znaa naszym  w oyskom  na 
granicy  do boiu; d yre k to ry at  w y d a ł  nastę­
p u jącą  o d ę z w ę  do armii:

Obrońcy Oyczyzny !
Już zbl i ża się moment,  w  którym się 

znowu do wa sz ey  z w yc ię zk ie y  broni po r­
w i e c ie ,  gdzie wa sz a  spokoyność  pr zer wa ­
ną  zostanie, ,  która wam ty lko  w tey nadziei 
udzieloną została,  iż nam miała chwalebny 
po kóy  z iednać; lecz  strumienie krwi  , która 
iuż p ł yn ę ł a  , nieułagodziły ieszcze zapal- 
cz y w o ś c i  naszych  nieprzyjaciół .  W y s t a ­
w i a ła  sobie z a p e w n e ,  iz się nawet w tyin 
czasie zrzeczemy ieszcze wszystk ich  o w o ­
c ó w  z w y c i ę z t w a  , kiedy się szczęś l iwy 
moment uwieńczenia ich zbliża ; wysta-  
w i a i a  so bi e ,  iz my  iako tchórze bcdzieiny 
ich p"rosić o pokóy ,  w  ten czas k iedyśmy im 
go  iak o  wspanial i  nieprzyjaciele proponówa 
fi. .Niechayże się wiec b a w i ą  temi niegod- 
nemi m y ś l a m i ;  ni -dz iw emy lin się w c a l e ,  
t o  oni uigdyniewalczyJ. iza wolność,, L ec z

nie musi im bydź  t a y n o , iż to są te same 
waleczne armie ,  zdźtó r̂ ,'"l się ieszcze chcą 
s p ró bo w a ć ,  od k>oryc!> tak często pokona- 
nemi zosta ł" ;  n i e ,  niezapomnieli ieszcze 
cudów waleczności  Fran cu /kie y :  pr zyp o ­
mną sobie ze strachem o ko p y  tiemappti  , 
bi twę po i FlcrUS'i  z imową kampania w 
łdollandyi;  pi zyp omna sobie iż Alpy i-Pi- 
reny nie były- tylko s łaba'zapór?  dla .vŁls, 
ize pó łw vs p ek  Otdberonc stał  sic groOfcm 
wszystk i  h o w y c h  zdra1 izieckićłt Niewolni­
k ó w ,  którzy się ośmielili  -\w nadziei po dda ­
nia was  pod jarzmo ie in M go ,w s th pi ć  na 
ziemie rzeczy pospolite/* nie  icżeli* 10 p o ­
trafili zapomnieć , to w y  iiri ieszcze przez 
cięższe razy przypomnicie,  i okażecie za ­
raz , iz się nic natężeniom wie lk iego' ludu , 
k l ó r y  wolno  ci c h c e ,  nie 'potrafi oprzeć.  
W y  waleczni  wcio wn ie ^/  daliście rzadki 
przykład  nieinterefsowności która tylko 
republ ikanom przystoi  ; pod czas wielkie­
go n.edostatku ż y w n o śc i ,  pod czas zupeł ­
nego ogołocenia znay pierVvjsz ych potrzeb , 
okazal i  icie bohaier-.ka cierpli wo si , która 
p o łą c z y w s z y  z waszą meokryśloną w a l e­
c z n o ś c i ą , c z y n i  wa m  bay większy taszczy  t , 
i zasługuie w oczach wszystkich ludów i 
u potomności  na nay wię ks zy  szacunek. 
Republikanie Żołnierze w y  utrzymacie 
ten wielki charakter;  podwoic ie  zajifewne 
wasze  nateżen a i wasze mę ztw o,  w  tym 
czasie , g.lzie wasze  położenić ulepszone 
zosta ło  . gilzie repfezeiit-anci'o-bmysidi je­
dnomyślnie śrzodki  , d l i  zabezpieczenia 
wa sz y ch  potrzeb,  i gdzie niemożna inaczey 
ty lko  nowemi  t ryumfami  z a k o a e z y ć  tey 
w o y p y .  Nadaremnie oś w ia d cz y ł  rząd 
Francuzki  wszystkim przec iwko  niey wo- 
ni iącym inocarstmbm , szczere swe  ż y ­
czenia , pr zyw rócenia  nakoniec wvczer-  
paney  Europie pokoiu ; nadaremnie pro­
p o no w a ł  im naysDrawiedl 'wsze i nayu- 
miarkowańsze warunki  , nic nie potra- 
f . ło  icii smutnego żaslepienia p rze w al­
cz yć .  T a k  iest,  waleczni  woi ow n.c y  , p o ­
trzeba ieszcze tr> umfow,  i wasza siła rnoze 
l ed ym e- zak ońc zyć  tę pustoszącą plagę wo y-  
ny; nag otuyc ież  się więc  do ostatniego na­
tężenia;  to musi bydz dccyduiącymypotrze-  
b a  żeby  w a m  w s z y s t k o  uległo*, że by  \vszy



stko od w a s z v c h  leg ionów zostało roz-
proszonym!  Now e ch o rą g w ie ,  które w a ­
sze 2w.yciezkie ręce na nieprzyjaciołach 
z d o b ę d ą ,  muszą s łużyć  z zdobytemi  daw- 
niey chotagwiaii i i  za T r of ee  , na których 
imieniem Francy-i , co zawstze wielka  w 
nieszczęściach , a umiarkowana  w s z cz ę­
ściu , sprawiedl iwy  p o k ó y ,  k tóry  światu 
d t c i e ,  ogłoszonym będzie.  A  w y  szlache 
tni obrońcy  oe cz y z ny *  którzy wasgą  krwia  
po kóy  przy  piecze-łuiecie , po wrócicie z.araz 
na łono w a s z y c h  famil iy i do swoich  
Współbraci ,  gdzie okryc i  s ł a w a  będziecie 
ieszcze nawet  w  waszey 'Spokoynosć i  w s z y ­
stkim nieprzy iaćiołotn- rzeczypospoli tey  
strasznemi. ■ ;

Podpisano.  Letourneur prezydent.

Z  Paryża dnia <zg Kwietnia.
Kamp'a'ni.1 we Włoszech  została  iu i  

Ótw orz oną ,  i zapewntaią  iż przy o leyściu 
tego ,  o l e b r a ł  dyr ektoryat  o odniesionych 
no w y ch  z w ycieztwach  tiad nieprzyjacielem 
rap porta1, i że Genua została . d.. 15 t. rrf. 
nas zym wo ysk ie m  obiętą. • Przy  naszych  
armiach  Mozel i ' i  Renu,  by ło- ie sz cze  pod 
Czas odeyścia  ostatnich doniesień w sz y st ­
ko w s p o k o y n o ś c i ; magazyny,  maią tain ie 
szcze nie bydź  ^upełnie urządzone.  L iw e -  
ranći , k t ó r zy  od kilku dni odbieraią od 
rzsdu p i e n i ą d z e i a d ą  ieden zadrugi-m do 
a n n i o w  dla napełnienia m a g a z y n ó w ;  na 
d a w n y  dług -bierą mandaty  , a le  na tera- 
źnieysze l iwefunki  gotowe pieniądze.  Je­
żeli się d yr ek to r y a i o w i  ud a ,  zap ro wad zić  
m an da ty ,  bez wielkicy straty w  cyrkula- 
ć y ą ,  to iuż teraźnieysza kampania będzie 
zabezpieczoną.

W  Pałacu Noailles schodzi  się ieszcze 
klub ja kó bi no w ;  ci i reszta pozosta łych 
feui l lanow sa zaws ze  przec iwnikami  dyre- 
ktoryatu ; lecz jakobini aż nadto są oehy- 
dzeni,  a Or leańscy feuil lanowie zasłabi  , 
£eby ich dy r ek t or y at  nie miał  w krotce 
skruszyć.

R o zr u ch ,  któregośmy się przed ki lką 
dn iami obawial i  został  uspokojonym.  D y ­
rektoryat  , i o b y d w i e  rady , obra ły  sobie 
W tey o k a z y i  śrzednią dro gę ,  nie p o b ł a ­
ż a ł y  żad ney  stronie,  i wszystkie na wodzy

tr z y m a ł y .  W  P a r y ż u  i na około  P a r y ż a
stoi wiele w o y s k a ; są d w a  wielkie o bo z y ,  
ieden w  równinie Gr euć ł le , a drugi w równi­
nie . Sablóns;  ha Warcie będące k o lo m n y  , 
przechodzą się ustawicznie po mieście i  
wszystk ie  kupy  zaraz  rozp ęd zają ;  to spot­
ka ło  w c zo ra y  pa łac  rownosc i ,  gdzie wszy« 
stko zostało przetr/ąśnione i rozp ęd zon e,  
oprocz kilku k a rt o w n i , gdzie żona jednego 
deputowanego’ , miała  na iedną ty lko  kartę 
2 mill iony przegrać:  _  Od kilku dnt za k u ­
pił  rząd bardzo wiele lu i dor ow ,  któremi 
maią by dź  w o y s k a  płatne co około P a r y ­
ża  stoia , g dy ż  się miały dać z tym słyszeć^ 
iż się rriożna na nich spuspić, by le  ich t y l ­
ko gotowemi pienądzm) płacono —. De pu ­
t o w a n y  Freron,  o k tórym s łychać  b y ł o ,  
że się ieszcze do ą ł  w Marsy l i i  znayduie  
p r z y b y ł  tu przed wczorem do PaTyża.

Jenerał  Hoche odpisał  dyrektoryato-  
w i  na podchlebny l ist ,  który mu z okazj-i. 
z łapania  Charetta napisał  ; m ó w i  w nim 
pomiędzy  ianetni wyrazami:  ”  Zdaie  mi się,  
iż się znayduie na urzędzie h o n o r u ; ia go 
potrafię pewnie u tr z ym a ć,  i poprzysięgnm 
d y r e k t o r y a i o w i , . iż chociażby  się nnywię-  
ksze trudności z n a la z ł y ,  nłeprzyiacieie 
rzepl tey muszą b y d ź  ieden za drugim zni ­
szczeni ,  a po kóy  i rzeplta ugruntowane,  ,, 
T a  odpo wied ź  miała za dewizę :  Res , non 
uerba , ( c z y n y  zamiast  s łó w )

Z R o u e n  dnia 20 Kwietnia 
W c z o r a v  , p r z y b y ł  tu pod znaczna es­

kortą żo łnierzy  z ł ł n w r ,  z łapany  Angielski  
kapitan. Smith i z innemi 2 mOrskiemi ofii- 
cyeraini  imieniem Wright  i Bromley ,  k t ó ­
r zy  zostali  w  więzieniu L o  osadzeni.  
W sp om nio ny  kapitan nosi order miecza  , 
k tórego iest kawa lere m;  nieboszczyk K ról  
S z w e d z k i  u da r ow ał  go nim , pod czas osta- 
tniey w o y n y  S z w ed zk ie y  z R o f s y ą ,  on s łu­
ż y ł  pod ó w  czas na galero wey Sz iye dz kie y  
floćcie.  ,,

- Z»Marsvli i  donoszą  pod d. 12 t. m. co 
następuie:  Gadano o ‘ nmiemaney rewolu- 
c y i ,  która miała w  przesz łym miesiącu w  
naszey  armii Włos kie y  zayść  , gdzie miana
i2,ooo ludzi dezer terować &c .  C a ła  rzecz 
k o ńc z y  się na ,tym iż batal ion 89 d y w i z y i , 
niechciał i sć  z pr aw eg o  sk rzy dł aar mi i  a a  le-



W e,  udaiąc i ł  niema m u n d u r o w a n i  ż y w ­
ności ;  ten*balalion zosta ł  potym do Hte- 
Tyyskich  w y s p  odes łany ,  a buntowni 
ezych grenadyerow rozbroiono w N ic y  i a- 
resztow ano.

Jenerał  Buonaparte ,  który teraz o d ­
niósł z w y c i ę z t w a  we  W ł o s z e c h ,  iest czło 
w ie k  mło dy  25 lat m a i ą c y , rodem z K o r s y ­
ki , i na szczególnieysze zarekomendowanie  
cz łonka  dyrektoryatu  B a r r a s , dostał kom- 
roendy we  Włos zech.  _  O b y w a t e l  Jsabeau , 
k t ór y  dotąd by ł  u ż y w a n y  w wy dzi a le  z a ­
granicznych interefsow,  poicdzie teraz do 
W a n d y , a b y  tam porządek i zgodę za 
pro u- adzi ł .

J e n e r a ł  Pichegru , miał  pisać do dyre- 
k tor yat u ,  iak tuteysze pisma g ło s z ą ,  iż 
p r z y y m i e  poselstwo do S z w e c y i ,  ieżti i  mu 
wo luo  będzie dobrać  sobie samemu se 
kretarza legacyi  i inne do poselstwa nale­
ż ą c e  osoby , i żeby  się mógł  2 miesiące u 
SW oiey  familii  z a b a w i ć ,  i opisać hiśioryą 
s w e y  kampanii .  Drugie pisma m ów ią ,  iz 
Pichegru w c a l e  nieprzyiął  lego poselstwa 
i że o b y w a te l  Perrochel  dawnie j '  of- 
f i c y i r ,  idzie iako zawia duią cy  interefsan.i 
do Sz we cy i .

Jenerał  b r y g a d y  Cher ip,  k t ór y  w de­
partamencie Cher ko mmenderuie , pisał  d. 
15 do ministra woiennego z B u r g  następują­
cy  l i s t : “  Pos y ła m ci smieszoa chorągiew,
pod którą się insurgenci Sincerre skupili i 
pzpadę naypierwszego  ich w o d z a ,  który 
zosta ł  zabi łem.  Codziennie p r z y p r o w a ­
d za ją  ieszcze brańcow ; z iednostaynego 
ich w y z n a n i a ,  pokazuie się i i  b y ł  ukno- 
w a n y  spisek zrobić razem insurekcyą w 
departamencie Ch er ,  L o a r y  , Indre , N ie w r  
i  Loaret .  W i a d o m e  iuż nam sa wszystk ie  
szczegóły  sp isku,  i można byc.ż pewn ym  
iż  spoko yno ść  będzie zupełnie utrzymaną.  
Z łapani  z bronią w ręku buntownicy  , będą 
teraz o d  w o y s k o w e y  kommifsyi  s ą d z e ­
ni. “

W  Okol icach Arłon , zebra ło  się 1 5̂00. 
insurgentow , a b y  nie po zw a l a ć  odeysciu.  
w i e ś n i a k ó w ,  któr zy  są na usługi do armi y  
w e z w a n i ;  lecz posz ło  natychmiast  4 ba ta ­
l iony dla rozproszenia ich

j l a w e t  t wiele  o bc y ch  ku usu low ,  zo i

stali  dc  pr zym uszoney  p o ż y c z k i  podcia- 
gnionemi ,  na co się bardzo  uskarżcią.
W  Tulenie  zosta ły  liniowe okręty  le Con- 
querant i le peuple Souverain dla nadpsu.  
cia się rozbroione,  a  na ich mieysce u- 
zhroiono Wie lhe lma T e l l  i JJ. Roufseau o- 
kręty.

W  okol icach Pa ry ża  dzicią się teraz 
slras/ne morderstwa,  W  Chante loux ,  Wi-  
t ry  milę od P a r y ż a  i W innych mieyscach 
napadli  rozboyp>cy wiele d o m o w , poza- 
l i ia l i  ko bi et y ,  dzieci ,  s łużących i co t y l ­
ko ży ł o  i wszystko  pozabierali .  ^ . P r z y b y ­
li tu o b y d w a  synowie  Hiszpańskiego admi­
rała Solano,  należący Xcia pokoiu (Alcu- 
d i a ) c h c ą z a  woluntaryufzow pod jenera­
łem Pichegru s łu ży ć ;  ale że on iuż z ł o ż y ł  
kommendę,  wiec niewiedzieć cz y  bedą 
pod innym jenerałem służyć,  ieden iest małe- 
char de C a m p ,  a drugi pułkownikiem.

W  ostatni piątek posiał  dyrek loryat  
rozkaz  do armii Renu,  a b y  w y p o w i e d z i a ­
ła  zawieszenie broni i o twar ła  kampania.
* Przed wcz ore m przyprow adz ono  tu *do

P a r y ż a  z łapanego w H a w r  Angielskiego 
kapitana. Smith , z  iego sekretarzem i s ł u ­
żąc y m .  N a y p i e rw e y  zaprowadzono go do 
g łówn ey  kwa te ry  tutcyszego ieneral.tego 
s z t ab u ,  a potym pod eskortą piechoty i 
i azdy  do więzienia op ac tw a  , które teraz 
zostało wy r ep er ow an e,  i iuż od roku nie 
by ło  w nim żadnego więźnia , on będzie 
o ay pi er ws zym .  G aze ta  ł i a w r u  pr zyt acz a  
o P. Smith : ”  Potrzeba  oddać sprawiedl i ­
w o ść  waleczności  P.  Smith;  dopó ty  się na 
kaperskim okręcie le Vengeur  , k tóry  by ł  
z a b r a ł ,  n iep odd ał ,  póki  mu ty l k o  nie b y ­
ł y  ustrzelone m as zt y ,  przedziurawione ż a ­
gle i okręt bliski zatopienia niezostał .  Sa- 
mochlubstwo iego usta wic zn e ,  zostało da- 
wniey  republikańskim strofowaniem upo­
korzone. Szanuiemy teraz iego nieszczę­
śc ie ,  i wiele  o f f ieyerów maią mu w d zi ęc z­
ność za ludzkie i dobre postępowanie s o ­

bie z brańcami  Francuzkiemi .  ,,
P .  S o u c y ,  która b y ł a  o d p r o w a dz i ła  

kró lewnę  Francuzka do Wiednia  , zos ta ła  
teraz w  W i t r y  o mile od  Pa ry ża , ,  w  domu, 
który 22 z b ó y c ó w  napadło  z a m o r d o w a n a ,  
i  niemal wszystkich ludzi wyrżnęli. W s p ó -
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D n i a  26 czytano  w  zgromadzeniu na­
r o d o w y m  list dyrcktoryatu Francuzkiego  z 
doniesieniem,  iż Francuzkie w o y s k a  dnia 
12 t. m. odniosły z w y c ię z t w o  nad armiia 
Cesarska  pod jenerałem Beaulieu w e  W ło -  
szech.

W c z o r a y  cz ytano  w zgromadzeniu na­
r o d o w y m  list od posła Francuzkiego  o b y ­
wa te la  N c e l ,  z ta wiado moś c ią ,  iż przy  
Mi l lesimo zaszła miedzy Fra nc uzk ą  i Au- 
s t r y a c k ą  armia powtórna  b i twa  , która 
b a r d z i e y  decydująca b y ł a ,  niżeli pierwsza  
pod d, 12 penieważ  Francuzi  zupełne z w y -  
c i e z lw o  odnieśl i .— O t y m  ostatnim z w y -  
c ięz twie  , doniósł  także i jenerał Beurnon- 
vi l le zgromadzeniu ; z g ło w n e y  k w a t e r y  
armii  półnoeney toż  samo doniesiono; 
zgromadzenie narodowe uchwali ło  więc  , 
z łożyć  Francuzkiemu posłowi  z tey o ko l i ­
czności p o w i n s z o w a n i e ,  a wiadomość  t a ,  
ma b y d ź  wszystk im batal ionom armii  na- 
szey  po ich garnizonach udzieloną.

Jenerał  Beurnonvil l  znayduie* się teraz 
W Utrechcie , gdzie iest g łówn a kwatera  
półnoeney  armii  Fraticuzkiey.  Zgroma 
dzenie narodowe postanowiło nasz Hagski  
garnizon dw om a batal ionami z  w o j s k a  
n a r o d o w e g o  po w i ę k s z y ć  , a b y  niektórym 
wsiom  ulgę w kwaterunku uczynić.

Dziś zap ew nia ią  t u , iż iuż Francuzi  
zaw ieszenie broni w ypow iedzieli. A r m i ą

A r c y - X c i a K a r ó la  na niższym Renie podaią  
do óo.oooj  w którey  ma się z n a y d o w a c  
20,'000 ia^fęy i wiele cieżkiey ar ty l l e i y  do 
oblężenia s łużącey.

W k r ó t c e  w y y d z i e  u c h w a ł a ,  iż 22 do
23,000 w o y s k a  naszego pó yd z ie n a  granicę.  
— W i a d o m o ś c i , które tu z West fal i i  nade­
sz ły  z okol iczności  gotowania  się do ob ro­
ny linii de m ar ka cy y n ey  wie l ką  iu śc iag ły  
u w a g ę ;  z tym wszystk im zapewniaią *na« 
all ianci  nasi , iż się z  l ey  strony niczego 
ob a w ia ć  niemamy — W c z o r a y  zos ta ł  
w  zgromadzeniu na r od o wy m  na roiey- 
sce o by w a te l a  Bickker  , reprezentant 
L e e u w ,  cz łonek  wy d zia łu  interefsów za­
granicznych prezydentem obrany.

Na sefsyi  zgromadzenia  n a r o d o w e g o ,  
d. 27 o b y w  Pasteur u czyni ł  imieniem w y -  
zna czo ney  kommifsyi  rapport,  wzg lędem de- 
k laracy i  w o y n y  przec iw Angli i .  Ra d zo no  
a by  prz y ka za ć  kaprom Hol lenderskim,  ż e b y  
rybackich  Angielskich o krę tów  nietykali  , 
po nieważ  dotąd Anglicy na sz yc h  nienapas- 
tuią. Proiekt  ten przy ięto.  — Deklaracy l t  
w o y n y  przec iwko  Angl i i ,  ma b y d ź  w p r z ó d  
napisana i druko wa na  , a po t y m  dopiero 
roztrząsana.I.

Na  sefsyi  dnia 28 proponowano zale­
cić publ icznym o bw ie sz cz eni em ,  ażeby  s i f  
przez c a ł y  ciąg w o y n y  żaden B a t a w x z y k ,  
n i e w a ż y ł  naymnieyszego  długu Angiel .  
skim poddanynj wypłacać . pod karą po*



(Czytan a  przestępcy  z a z d r a y t ę  o yo zy z n y  ; 
proiekt t a k o w y  iuż podauO. O b y w a t e l  /ai-  
kenaar w y s t a w i a ł  , iż  potrzeba  miec 
u w a gę  na k a p i t a ł y ,  któryc/i tak wiele  
o by w a te le  nasze/  rzeczypospol i tey  w  ban 
k u  Angielskim m a i ą ,  i dotąd ieszcze >cli 
z a w s z e  tam posy ła ią .  Z t y m /ws zystk im 
p o c h w a l i ł  w y ż e y  ‘w z m ia n k o w a n y  p r o ­
j e k t ,  ; i po dał  zaraz  sw ią  pr o p o z y cy ą .  
O b y d w a  proiekta matą b y d z  druko wa ne  
i przez kommiisyą  sk ła daią cąs ię  z o b y w a ­
tel i ,  Pasteur,  Breede , StapLorst  , Proosł ,  
i  H artog  roztrząśnione.

Zgromadzenie  nar odo we zaleci ło z n o ­
w u  przez publiczne obwieszczenie d. 20 t. 
m .  a b y  emigranci  Francuzcy  b a w i ą c y  się w 
n a s z c y  rzecz yp osp ol i t sy  bez paszportu al­
bo w i e d z y  ministra luo agentów Fr jn cu z-  
k i c h ,  we ,  14 dniach ustąpili  1 ziemi Bata-  
w ó w ,  l  a b y  im municypalności  w y d a ł y  
na  ten koniec paszporta  , które stoiące 
w o y s k a  Francuzkie  w naszey  rzeczypo-  
spol i tey s z a no w a ć  będą i aby na ostatek 
k a ż d y  emigrant po upłynien.u tych  dni 14,  
w  rzeczy pos po l i t ey  zn ayd u iąc y  się b y t  
a r e s z t o w a n y ,  i podług  okol iczności  śmier­
cią nawet  karany .  W z g l ę d e m  adtninistra- 
Cyi  dóbr  Stadhudera w  ośmiu dniach ma 
nastąpić  ostateczna  d e c y z y u  — Stosownie  
do  w y d a n e y  publ ikacy i  d. 25 kwietnia , 
wchodzące zboże  nie będzie p łac i ło  żadne

Eo cła a z  do 14 l i p ca . - ,  Podrug r a p p o n u ,  
tor y  w y a z i a ł  fed er ac y i  zg ro m a dz en i j  na­

r o d o w e m u  u c z y n i ł ,  armia nasza znayduie 
się w  d o b r y m  stanie j iest silna do 22,800 
ludzi .

Zgromadzenie  zezw ol i ło  na żądanie 
P .  Kali tscheff  ministra Ro fs yy sk ie go  w  
Ber l in ie ,  a b y  przepuszczono  .33 skrzyń  do 
Ham bu rg a  bez o pł a ty  w y ch o dn eg o  cła.

Z  W erony d. 21 Kwietnia.
Dnia  13 t. m. margrabia Carlott i  sz la­

chcic W e r o ń s k i ,  k a z a ł  o ś w i a d c z y ć  Hrabi  
de P royence  ( L u d w i k o w i  X V I I I )  imie­
niem senatu W e n e c k i e g o ,  iż iuż w y c h o d z i  
czas  schronienia którego  mu p o z w o l i ł , za- 
ezym ż e b v  iąk n a y p r ę ł ze y  ustąpił  zgr ani e  
r z e c z y p  o s p o 111 e y .

jftiebędąc poprzedoiczo do tego przy-

gotowanem , ani zn ikąd o s t r z e ż o n y m , o d ­
powiedz ia ł  X ż e : “ Ja w y i a d ę  , ale pod
dwiem 1 w a r u n k a m i ; p ierwszy  , a b y  mi 
przyniesiono X g «  z ł o t ą  gdzie są W pisane 
imio.ia m-.-y famil i i ,  zeoyfn z niey moie 
im.^ w y m a z a ł ; d r u g i , z ę b y  mi p o w t oc on o  
b n n ,  która dla pr/.yiuźni moy  naddziad 
He nry k  IV rzec zy-pos pftjąey o f ia r o wa ł .  
“ T e  odpo wied ź  mespodobał . i  się sz lachc i­
co w i  Weneckiemu Printdy,  Podeście W e ­
rońskiemu; na drugi dzień posłał  przez te­
g o ż  samego Werońcł-yka  „ woią przec iwko  
temu protes iacy ą ,  zn lleganicin żeby  Xżę  
i ak  n ar prędzey  wviec ! ia ł

Xżę przedsięwzią ł  tedy  dnia dzisiey-  
szego po ii-o ż swoię ,  t i m  g d z i e  ii'u honor 
w s k i z u i e ,  to iest do armii A. m ieusza.  Je- 
dzie tam pod imieniem sz!.icboico , i poty  
tam b i d z i e  p o d  tym imieniem zos ta­
w a ć  póki  się mebędzie m ó g ł , bez m n i s z e ­
nia p olityc&nych w z g l ę d ó w  tak w Weronie,  
iako król  pokazać.

Z  Rzymu d. 16 Kwietnia.
Xżę August AngieUki  X żę  X a w e r y  

S a s k i ,  wyiechal i  do Ć;v icayechia  , dła przy  
patrzenia >ic a m t n r k o w a a m  Sz w a y c a r s k im  
woyskomy.1 b o w i a d u i e m y  się z  Civi tave-  
cbia , tz t i m  p r z y b y ł y  dawnie/- na mienio­
ne t rzy kolornny- Angielskiego w o y s k a , i 
zp etr ze bne mi  do transportu i-woiennemi do 
eskortowania  ich okrętami.  T e n  k o n w o y  
ruszy za nay p i er ws zym  wia fr em  Jo  K o r ­
syki .

Z  M adrytu d. 15 M arca.

Bryg .mtyna  w y s z ł a  d. 21 grudnia  z 
H a r a p y  , przyniosła  nam wiado moś ć  obli- 

skim pr zyb yc iu  3 o kr ę to w  z bo gac tw am i  
M e x y k u  t innych naszych  koloniy ; w a r ­
tość ich ma 12 mi ll ionow t a l a r ó w  w y n o ­
sić;  donosi nam także , iż idzie wielki  kor. 
w o y  boga tyc h  kupieckich l o w a r o w .

Z  Florencyi d. 15 Kwietnia.
O b y w a t e l  Bel ler i l le ,  p r z y b y ł y  d. JJ. 

M a r c a  iako konsul Francuzki  z Pary ża  na 
r a z y d e n e r ą  do L i w o r n u , prząnechał  tu et.
11. i po krotkiem zaH iwiemu się poiechał  
aa sw oie  mieysce nazad.



Z  Frankfortu d. 26. Kwietnia.
Nad Renem trwa ieszcze dotąd zawie-

•*zenie broni   Na rozkaz feldmarszałka
rzeszy A r c y  Xiążęcia  K a ro l a ,  maią bydź  
rozpisane r e k w i z y c y e  w ca łyc h  Niemczech 
W o y s k o w a  ex ek u cy a  dochod zone .— Hol  
lenderscy żołnierze w  Dillenburgu dostaią 
teraz n o w y  mundur.

K a ż d y  mieszkaniec w  Koblenc1, ma 
podać  w g dniach,  pod karą  100 t a l a r ó w ,  
takich miał  ujsiebie o dd.  1 maia 1792 emi­
grantó w na kwaterze.  Xżę Wiirtembers- 
Ki , przyic-cbał nazad  do Ehreubreit- 
sztein —. G łó w n a  kwatera  Kondeusza  iest 
teraz w Emmedingen.  — Dw um o st y  są te­
raz  niemal zupełnie od F ran cu zów  z a m ­
knięte ,  ponieważ  nikomu niewolno z kraiu 
ani nawet  do Niemieckich posterunków , 
bez szc iególnieyszego  paszportu w y y ś ć .

Z  W ezel d. 28. Kwietnia.

J. K.  M. Pan  nasz mi ło śc i wy,  w s z e d ł ­
s zy  z pa tr y ot y cz n ey  s w e y  staranności  dla 
rzeszy  Ni em ieckiey ,  w  układ  n o w e y  de- 
m a r k a c y y n e y  linii ód Niemiec , przezna­
c z y ł  do iey obrony  spoin e z Bruuświkami  
i Hanoweranami  następuiace w o ysk a:  P ie ­
chota :  regiment Xcia Brunświckiego , Kna 
be lsdorfa ,  L u d w ik a  Ferdy nan da  , Romber- 
g a ,  Mansteina i  Schladena.  Letka  piecho­
ta: 2 kompanie Tri impl inga,  batal iony fizy- 
1/erów Borku , Bila , Ernesta , Legata  , 
Holzschuera  i Wedelle .  Ki irafserów : Leib- 
kurabi iK-rowie, regiment g w a r d y i , B ye rn a  
t Borstela.  H u z a z y : 3 sz wa dro nów  Góc- 
kinga i 5 sz wa dro nów  Blychera.

Pog łos ka  inkoby iuź b y ł o  w y p o w i e ­
dziane zawieszenie broni na niższym Renie 
od F r a n c u z ó w ,  ieszcze się n i es tw ierdz i ła ; 
l ecz s łych uc  od okol ic  Diifseldorfu i innych 
mieysc gdzie Francuzi  sloią , iż icli w o y s ­
k a  niechcą żadna  miara mandatów brać.

Z  B ru x elli d. 28- Kwietnia.
Sł yc ha ć  i i  tędy  przebiegł  kuryer  od' 

d yr ekt ory atu  z P ar y ża  , z rozkazem do 
jenerała Jo urd an a, a by  w y p o w i e d z i a ł  za- 
wieszeuie broni ,  i rozpoc zą ł  nieprzyjaciel ­
skie kroki.  Jedna część naszego l icznego 
garnizonu pó ydz ie  do armii Reńskiey .

Przed wcz ore m przysz ło  tu do b i t w y ,  
pomiędzy  niektóremi młodemi  o b y w a t e l a ­
mi i ł^raucuzkiemi g re n a dy er am i; z o b y d ­
w ó c h  stron zginęło lub zosta ło  ranionych 
kilka osób.  T a k ż e  i w  Luxemburski in , 
k iedy  zabierano młodzież  do armii nad 
Ren ; przysz ło  do k r w a w y c h  kroków ; 
wielu mieszkańców sprzeciwia ło  się rekru­
towaniu , ws zystka  młodzież  udała się do 
iednego lasu ; ale kommendant  posłał  prze­
c iwko  nim żołnierzy , i natychmiast  poszli  
W  rozsypkę .

Z  Frankfortu d. 27. Kwietnia.
Piszą  z Manheimu , iż się zn ow u Ro z­

p o cz ę ły  w i z y t y  po między  fe l dmarsza ł ­
kiem Wurmserem i Xciem D w u m o s t ó w .  — 
Ośmiu sztabs-of f ieyerów odieżdza  od a r ­
mii  A r c y  Xcia K a r o l a  do W ł o c h  do jene­
rała  Beaitlieu.

O b y w a t e l  Bucher po wr óc i ł  d. 21 t. m.  
z P a r y ża  nazad  do B a z y l e i ,  i bardzo  ko n­
tem z bawienia  się tamteyszego .  T a k ż e  i 
sekretarz Hiszpańskiey  legacyt  V a i e g o ,  ia- 
dac z P ar y ża  przeiechal  tamtędy  ua pr ze­
znaczone s we mieysce do Wiednia.

Z  Kopenhagi d. 27. Kwietnia.
Cho dz i  tu wieść , iż zatargi  pomięd zy  

R o f s y ą  i S z w e c y ą  zosta ły  po przyjacielsku 
zag odzone  i że  się iuż w o y s k a  -nazad cofa- 
ią. Ożenienie Króla  ma Bydź iak s ły cha ć  
d o  dalszego czasu odłożone .

P o d cz a s  niebytności  następcy  t ronu,  
k t ór y  z swoią  żoną do Pyrmont  iedzie ,  
będzie jenerał  Ge r s do rf  p r o w a d z i ł  tego 
roczne letuie m an ew ry .

d o n i e s i e n i a .

a i e b v J ’  u — ? p ? rU? S *! - n te s d y  K a r o ł a  G i e l b y  k u p c a  i o b y w a t e l a  K i e l e c k i e g o ,
a ż e b y  star. , ł a s .ę  o s o b iś c i e ,  lu b  prze/. P l e n . p o t e n t a  na  d i i e n  , .  M i e s i ą c a  L i p c a  r o k u  b i e ż a c e - o  p r z e d sa-  
d e m  w  A n - l c a c h  n a  o s t a t e c z n e  u k o n c z e m e  s p r a w y  p o m i ę d z y  S u k c e f s o r a m ,  t e g o ż  S i l .  K a r o l a  f c i e l b y  i  

w d o w ^  *r^ anU^ * °  n *el> ^ S t a n i s ł a w i e  S o l n i c k m i ,  w y z n a c z o n y m  o p i e k u n e m  p o z o s t a ł ^
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Uniuersali Gallicice origentahs Consignandura.

C u m  ip s o  c irca  P e t i tu m  p ro  C o n f e r e n d o  sib i  in h a c c e  P rovin cise  o c c id e n ta l is  G a l l i c i a  a d v o e a n d i  
S t a l l o  E x h i b i t u m ,  O u a l i t a t e s  su as  a tte sta t is  C o m p r o b a v e r i t ,  a tq m u n s ,  U n i v e r s a l i s  a d v o c a t i  d« prseeedenti in  
G a l l ic i te  o r ig e n t a l i  c u m  L a u d e  E x r e c u c r i l .  I d :  c irco  E iq ;  S la l lu tn  a d v o c a n d i  in h a c c e  P r p j A i c i a  o cc i-  
d e n t a l i s  G al l ic ir e  c o n c e d i l u r , E o  tam en  a d je c to  , ut sc  suo t»m p o re  E x  le g i b u s  pro Isl hac  P royir ir ia  pu-  
b l ie a n d is  praescripto t e n ta m in i  in h o c c e  C .  R .  a p p e l l a t i o m i m  T r i b u n a l i  s u b i c i a t ,  ntq; p r o x i m a  S e l s i o n e  j e  
a d  o s t a n d u m  Off ic i j  sui J u r a m c u tu m  a d  h o c c e  T r i b n n a l  iu s in u n et .  D e c r e t u m  Cracovisc  d ie  6. M aij  796. 
A o .  _  N i c o l a u s  P r h a ń s k i .  E x  C o n s i l i o  Caeo: R e g ;  A p p c l i a i i o n u m  T r i b u n f l l i s  G all ic ice  o c c id e n ta l is .  
F r a n c i s k u s  S c h e r s e h n itz .

P o d a i e  się  k a ż d e m u  d o  w i a d o m o ś c i ,  iż  n a s l e p u i ą c e  d o b r a ,  b ę d ą  o d  d. <4 c z e r w c a  1796 r o k u k a
d o  t e g o ż  d n i a  ro k u  1797 za  p o n i ż s z y  c e n ę  w  ro c z n ą  'lrę d ę  p rze z  p u b l ic z r  a l i c y l a c y ą  w y p u s z c z o n e ;

IV Pou racic Sundoinffskim ,
S z e w n a  p a  p i e r w s z e  w y w o ł a n i e  7/ 1500. R y ń s k i c h
K l u c z  K u n o w s k i  na  p i e r w s z e  w y w o ł a n i e  za  • - - • - 7500.

IV Powiecie liadomskirn.
K l u c z  r T e d o c z y n s k i  n a  p i e r w s z e  w y w o ł a n i e  z a  - - .  2975.
K l u c z  P o s ł o w a  W o l a  . . . . . . . . .  i y  'd .
K lu c z  C h w n ło w ic e  . . . . . . . . . .  2337.
W i e ś  K o w a ł k o w  . . . . . . . . . .  '300.
K l u c z  I l z o w s l  i . . . . . . . . . .  7075.
K l u c z  M i r o w s k i ....................................................................................................8323.

L i c y t a c y  a b ę d z i e  s ię  (u w  K r a k o w i e  d. 20 M a i a  w C e l s a r s k o  K r ó l e w s k i m  k r a i o w y m  K o m m i f s o r y a c i a  
o  g o d z i n i e  9 z r a n a  o d p r a w i a ć .  K t o b y  sobie. ż y c z y ł  t a k o w e  d o b r a  l i c y t o w a ć , m a p r ze d  z a c z ę c ie m  l i c y t a c y i  
c z w a r t ą  c z ę ś ć  w z w y ż  w y r a ż o n e g o  w y w o ł a n i a  na  k a ż d e  d o b r a ,  i a k o  w a d y u m ,  c z y l i  d e p o z y t  z ło ż y ć '  a 
p o s k o ń c z o n c y  l i c y t a c j i ,  ie ż e l i  s ic  p r zy  d o b r a c h  nie  u t r z y m a ,  b ę d z i e  m u w a d y u m  n a z a d  p o w r o c o n e ;  
t y m  z a ś ,  k t ó r z y  d o b r a  z a łic ytu ią",  b ę d z i e  d o p ie r o  z a  z ł o ż e n i e m  p r / . y z w o it c y  k a u c y i  na p i e r w s z a  ra te  
po tr a c o n e.  O  k o n d y c y a c h  ontral  to w  , k tó re  o p r o c z  te g o  p rzed  l i c y t a c y ą  o g ł o s z o n e  b t ć l a ,  m o że  s ie  
k a ż d y  , i-tko t e ż  i o in tra ta cb  , p o d  c zar  s e fs y i  te w  K r a n ó w i e  w  k r a i o w y m  K o m m i f s o r y a c i e  za ir tform o-  
W ac.  W  K r a k o w i e  d. 20 K w i e t n i a  1796.

S z l .  W o y c i e c b  Z a r z y c k i  1 K a t a r z y n a  z Z a r z y c k i c h  G a i o w  ska o b w i e s z e z a i a  w s z e l k i c h  S u k c e s -  
s o r e w  p r a w o  lub p r e t e n s y e  d o  s u m m y  z ł -  P o). 4000 k a p i t a l n e ?  i p r o w i z y o r . n l n e y  p o  śm ierci  S z l a c h t  
n i e g d y  R e g i n y  z  Z a r z y c k i c h  p i e r w s z e g o  W ą s o w i c / o w e y , p o w t o r n i e g o  W ’ i g u r z y n e y ,  tr z e c ie g o  m a ł ż e n l  
s j l f a  p o z o s t a ł e y  .n a ią e j fc h  a b y  na  d/.ien 31 m ie s ią c a  m a ia  R o k u  n i n i e y s z e g o  1796 o s t a t e c z n i e  p r z y .  
p o z w a n i , w  s ą d z i e  W o y t o s k o  - Ł a w n i c z y m  K r a k o w s k i m  s t a w i l i  s i ę ,  i p r z y c z y n y  na p o t r e y n p  w y d a w  a ­
n e  p o z w y  s w e g o  n i e s t a w i e n i a  s i ę ,  d a l i ,  i n a c z e y  o d  w s z e l k i c h  p r a w  i p r e t e n s y i  d o  t y c h  s u m m  i e ż e l i  
m i a n y c h  o d s ą d z o n i  b ę d ą .

S z a e h e l u y  Ja n  A a n t y  S o b i e n i o w s k i , o d i e c h a w s z y  ż o n y  s w e y  o d  la t  p r z e s z ł o  s ie d m iu  z K i a k o w a  
w i t o s t u  ś r z e d n i e g o  c i e n k i ,  w ł o s y  ia s n o  bii nd , t w a . z y  b l a d - y  , o c z y  s i w e ,  lat  b l i s k o  40 m a i a c y  , rokif  
z u p e ł n e g o  z  ż o n ą  n i e z a m i e s z k a w s z y ; i a k  p o i c c b a ł  d o  W a r s z a w y  d o t ą d  o n im  w i e d z i e ć  ‘ n i e m o ż n a  ■ 
p r z e t o  u p r a s z a  p .  m i ł o ś ć  b l i ź n i e g o  p o z o s t a ł a  i e n a ,  k t o b y  w i e d z i a ł  c z y  ż y i e , i j^ lz ie  się  o b r a c a  abl* 
d a ł  z n a ć  d o  r e d a k t o r a  g a z e t y  / f r a k o w s k i e y .  ’

W  /Księgarni J a n a  M a y a  r o z d a i e  s ię  p r o s p e k t  k s i ą ż k i  n a  p r e n u m e r a t o  , p o d  t y t u t e n i :

Manuel du N a tu ra liit , ou diciionaire d^Jnucoire nuturelle.
« v e c  cette  e p i g r a p h e :

In  ten ui  l a b o r ,  a t  te n u is  non g l o r i a  1 l ic juem  
N u m i n ą  l a e v a  s in u n t  a u d i q u e  y o c a tu s  A p o l l u .

V i r g i ł  G e o r g .  f ib .  I V .  
p r  M .  1’ A b b e  J u m a r d  en 2 T o m e s  gr. i r  g. P r ze d U ie  sie  t a k ż e  w  t e y  k s ię g a r n i  :

ty iersi o Człon teku prze i  W oliera  , przekładany  *  francuskiego  i n 8 zf .  i . gr.


